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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
M i n s k  (z  a r t y k u łu  n a d e s ła n e g o ') .

Dnia 12 stycznia r. t. w gimnazyum tu- 
teyszem obchodzono, rzadko się zdarzyć mo­
gącą , a zawsze czulą i drogą w towarzystwie 
ludzkiem jubileuszową pamiątkę , skończone­
go piędziesiątego roku służby publiczney , dy­
rek tora  szkół gubernii m ińskiey, J W .  Radcy 
Stanu i kawalera, Piotra Ceyssa , k tóry  roku 
2769, dnia 12 s tycznia , zaczął swóy zawad 
od stopnia kadeta w woysku mórskiem. W  ob­
chodzie t y m , widziała oddaną sprawiedliwość 
zasłudze, cnocie i wiekowi, t a i  sama publiczność, 
która od dwudziestu siedmiu lat, świadkiem była 
jego w różnych urzędowaniach chwalebnego 
postępowania. O godzinie u s t e y  przed połu­
dniem zgromadzili się do sali biblioteki, zapro­
szeni goście, pierwsi urzędnicy gubernii, o- 
raz nauczyciele z uczniami. Wprowadzonego 
Solenizanta powitał mową uwiadamiającą o 
celu obchodu pomocnik dyrektora P. Brodo-  
wski , po którey uczniowie w językach w gi­
mnazyum dawanych wynurzyli swe i kpllegów 
uczucia ; Nauczyciel wymowy P. Żukow ski, 
zakończył wskazaniem dla młodzi praw dzi­
wego wzoru i ślachetnych pobudek do naśla­
dowania w naczelniku swoim. Podany jubi­
leuszowy pierścień , ofiarował Sollenizah- 
towi JW . Zenowicz radca stanu guberni- 
alny Marszałek. Cały ten  obcliod z tern tkli- 
wszem przyjął rozrzewnieniem,J W .Dyrektor.im 
niespodziewańszą była dla niego ta chwila, od- 
nawiającji pamięć lat przepędzonych.

K r ó l e s t w o  B a w a r s k i e .  
Monachium, dnia  4 lutego. Król ,- tw orzył 

dzisia zgromadzenie stanów krajowych nastę­
pująca mową z tronu :

„ MPanowie Radzcy państwa i deputow ani! 
„Ukochane i wierne Stany Państw a ' 
„O tw ierając  dzisia pierwsze zgromadzenie 

Stanów krajow ych, widzę siebie u kresu ży­
czeń, któreini od dawna już serce moje było 
napełnione. Nie bawiąc upłynie lat dwadzieścia, 
jak mię Opatrzność powołała na tron Bawar- 
czyków. Do czego pierwiastkowe działania mo­
je rządowe zmierzały, jawnem jest dla narodu; 
—— atoli ślachetny i mężny naród ten pamięta 
także srogą burzę wojenną, która w owym cza­
sie stawiła zamiarom moim mocne przeszkody, 
a  kraje moje do uciążliwych zmusiła ofiar. T y l­

ko za powrotem powszechnego pokoju, i po 
zjednoczeniu się w jeden związek powszechny* 
wszystkich ludów niemieckich, dawnieysze ży­
czenia moje nanowo cźy wionę, i nadzieja skutku 
trwale ustalone bydź mogły. Co akt związko­
wy Niemcom obiecuje, dawniey już przygo­
towałem, i uskuteczniło się to już ustawą kon- 
s tytucyyną 26 maja 1818. Powziąłem dro­
gie dla s e t* .m e g o  przekonanie , że oyczyzna 
dzieło to AfbJSgosławueństwem wdzięczności 
przyjęła.

Używam dzisiay wspaniałey chwili,  znay- 
dowania się wpośród s tanów , k tóre  wolnent 
słowem mocnego postanowienia mego wywie­
dzione , i pełną ufnością mianowane i wybrane 
około tron móy otoczyły.

Mężowie ślachetnych stanów, żnani z za­
sług, ze św.atłey przezorności, z rozsądney o- 
twartości, również czuwająsy o świętość tro­
nu jak o bezpieczeństwo lepianki; świadomi 
życzeń i potrzeb swoich ukręgow i swego sta­
n u ,—- a l e  wolni od zgubnego ducha, który się 
od ogółu odrywa; —  przejęci wielkością powo­
łania, bydź rzćtelną i bezstronną pomocą r z ą ­
du; a nakomec szanując sumiennie zakreślone 
koiistytucyą granice swego działania. Podług 
tego obrazu uznałem w zgromadzeniu stanów 
podporę tronu i dobrodzieystwo dla narodu. 
Od was teraz za leży , Stany Bawarskie! na- 
dadż obrazowi temu życie;—  lecz nie zapomi- 
nayćie , że doprowadzenie tey  młodey rośliny 
do silnego dyzeyi a i ślachetnych ow ocow , od 
pielęgnowania i czasu zależy.

„Mości Panowie-,zaleciłem ministrom moim, 
ażeby wam przełożyli 's tan-w ew nętrzny mego 
państw a, stan administracji i niektóre proje- 
kta naglących przedmiotów z zakresu prawo­
dawstwa. Spostrzeżecie "WPanowie wszędzie 
stałe usiłowanie w zbliżaniu się do ogólnego ce­
lu dobra powszechnego, orafc t ę  niechybna i 
niezbędną zasadę: udzielać rolnictwu . rze­
miosłom,' handlowi, sumnieniu i opiniom wszel­
ką wolność działania i tozwijania się , zgadza­
jącą ;się z prawami osób szczególnych i 
z celem ogółu. Mieliście już sposobność prze­
konania się o użyteczności przywróconych ciał 
gminnych w ożywioney wszędzie dzielności no­
wych magistratur , i vy dobrym duchu-, jakr 
przewodniczył wyborom do zgromadzenia sta­
nów. Z upodobaniem zastanowicie się W  Pa­
nowie nad wypadkami zarządu wewnętrznego.



Poznacie świętość za m ia ró w ,  k tó re  mię po­
w odow ały  w  usiłowaniach przyw rócenia  s tałe­
go porządku kościelnego i nadania w państwie 
m ojem  w szystkim  ludziom w yznań chrześciań- 
skich  ró w n ey  opieki dla ich w iary  i własno­
ści obywatelskiey. Nigdzie, mogę to  ze ślache- 
t n ą  dum ą po w ied z ieć , nie znaydziecie rzete - 
n ey  p rz y czy n y  obawiania się ani tez  szkodli­
wego zarodu nieufności. Z n a jd z ie c ie  W P a -  
now ie  s tan  kra ju  ze wszelkich względów za­
spakajający, chociaż skutki nad zw y cza jn y ch  na­
tężeń ,  k tó ry ch  długi przeciąg nad zw y cza jn y ch  
la t  groźnie w y m ag a ł ,  jeszcze się, uczuć dają; 
chociaż  wielkie jeszcze , lubo co rok  zmniey- 
szające się c iężary  k ray  o b a rc z a ją ; mam je­
dnak  nadzieję, że połączonym  usiłowaniom na­
szym  z pew nością  się u d a ,  przez n iew zruszo­
n ą  rów now agę w adm inis tracy i kraju zacho­
w a ć  godnie nabyty  k rw ią  ty lu  w alecznych sto­
p ień  mego państw a, i do trzym ać wszelkiego 
rze te ln ie  na  siebie przy ję tego  obowiązku. Zga­
dzać się będzie z w łasnem  dobrem  waszem po­
św ięcenie szczególney troskliwości dla u trzy -  
niania k redy tu  krajowego. Oby błogosławień­
stw o Nieba , o k tó reśm y  w c i f l | y  błagali, zla­
ło się na  n a s ,  ażeby o b ecn a^ fp n ś ty tu cy a  sta­
ła  się św ie tnym  w zorem  m ^ P *  o jczy z n y  i
iedności dla potom nych, ażebym  sobie i n as tęp ­
co m  moim mógł pow inszow ać , ustalenia p a ń ­
s tw a  bawarskiego przez k o n s ty tu c ją  re p re z e n ­
t a c y j n ą . ”

W  liście jednym z M onachium  wyrażono: 
O tw arc ie  zgromadzenia stanów  stawiło r z e ­

czywiście wielki i w zruszający dla serca w i­
dok. N a galery i znaydowało się w ięce j  4 og 
osob m iędzy którem i się K ró lo w ą i część dwo- 

i r u  uw ażano. Radcy  państw a  siedzieli na  
k rzes łach  przed tronem  , D eputow ani w oko­
ło  tro n u  dwóma rz ę d a m i , Król , otoczony u .  
Tzednikami koronnym i na tron ie ,  piękną go­
dna m ow ę swoję wysłowił z w idocznem w zru- 

. azeniem radości. Obrząd wykonania przysię­
g i by ł  przepyszny. W ja z d  do pałacu stanów  
i p o w r ó t , oświecały, przyjazne promienie słoń­
c a  W ypogodzone  Niebo.zdawałę się napełniać 
serca w szystkich m o c n ą  nadzieją piękney p rzy-

S^°C z ło n k o w ie  Izby  dep u to w an y ch  umówili 
ł i ę  m iędzy so b ą ,  niemHazywać się w  mundu- _ 
ra c h  lub innych ubiorach urząd oznaczających, 
ażeby i pow'ięrzchoyv#ie przeciw  zu p e łn e y io -  
•wnośei nie w ykraczać .

h i. e  m  c y.
(z kor. hamb.) Z d o ln e j  S a xo n ii d.t> lutego  

G azeta  hildesheimska z d. 3 t.  m. zawiera na ­
s tępu jący ,  z rodzaju  swego zasługujący na uw a­
gę, a r tyku ł.

Ód brzegów dolnego R en u  d n o  stycziua^  
D ostrzegacz N a d ren sk i (Rheinische Beoba- 

chter) zaw iera  pod dzisieyszą d a tą  następują­
c ą  wiadomość ze W ło ch .

A lo izy  F io rr is , daw nieyszy p ro w in c ja ł  
iezo d ó w , w yniesiony został do godności jene- 
ra ła  tego zakonu. Z n a jd u je  się te z  10 cz on- 
kó w  tego to w arzy s tw a  wr drodze do Frey >ur- 
ga,  dla objęcia w  posiadłość oddanego tam c :a 
n ich  kollegium. T a k  więc zasłużonego d.a do­
b r a  stanu, kościoła, moralności, sztuk, n a u k , 
znajomości ziemi i nar odo w i wszystkiego , co 
chwałę zjednać może zakonu, pełne je s tz w y -

cięz tw o  nad jego nieprzyjaciółmi, k tó rzy  go od 
pół w ieku wszelkiemi machiawelskiemi zabie­
gami przesiadują!'Zakon ten  kwitnie nanowo 
w  Neapolu, Sycylii i państw ach K ró la  sardyń- 
skiego ; z gościnnością przy ję ła  go A m eryka  
p ó łnocna ; F ran cy a  zakłada dlań w P aryżu  i 
w  innych  głównych miastach swoich now icy- 
a ty  i powierza mu kwiat nayślachetnieyszey 
młodzi sw o je j  ; zaszczytne w yrok i przyw ołują  
go napow rót do Szwaycafryi, poruczają dzielności 
ich szkoły i kazalnice. P rz y  trUmnie pospoli­
tego człowieka gaśnie nienawiść; ale nad g ro ­
bow cem  nadzw ycza jnego  , rzeteln ie  wielkiego 
m ę ż a ,  nienawiść, złość i oszczerstw o długo 
jeszcze m iota piekielny swóy ogień. Działo 
sie tak  przy zgaśnieniu zgromadzenia Jezuitów', 
nad którego zgubą Baron Haller, jako nad k lę­
ską dla p raw dziw ych  nauk ubolewa. Sławny 
Anglik, kaw aler Pallas, napisał obronę jezuitów  
przec iw  ich oszczercom , k tó rey  tłumaczenie 
francuzkie na jaw wychodzi. W sk rzeszen ie  
tego, tak  dla religii jako i oświaty poświęcają­
cego się zakonu, uważać potrzeba za pociesza­
jącą ce^chę czasu i nie należy w ątp ić ,  że nowo 
zasadzone to  drzewo wr.et w około siebie ro z ­
szerzy  wdzięczny chłodek gałęzi sw'oich i p rzyy-  
mie pod nie osierociałą młodzież! ”

R edaktor gazety m ogunckiey opisuje ducha 
czasu ig g o  wieku jak m u się we śnie pokazał, 
a to  jak n as tęp u je .—  „Postać jego nabierała  
jeszcze wzrostu, z jedney s trony  był o k ry ty  o r­
derami im ia ł  głowę Janusa, podobnie jak kilku 
jego poprzedników '  mianowicie duch K onstan­
tyn a , r e f o r m a c j i  i  wszystkie  duchy re l ig i jn e  
i polityczne. Jedna tw arz  była czarna, d ruga 
biała; ś m i e s z n i e  b y ł o  patrzeć , jak jedna n i e u s t a n ­
nie się śmiała, a druga płakała. Nie było zad- 
ncy m iędzy  niemi zgody; jedna chwaliła usta­
wicznie dawne urządzenia, a druga nowe; jedna 
chciała ciemności, a druga św ia t ła ;  jedna szła 
p ra w ą  nogą n a p rz ó d ,  a druga cofała się lewą, 
zkąd natura lnie wynikło, że to  widmo z miey- 
scą się me ruszało, i jedna drugą mocno obwi­
n iała  o czynienie przeszkody.”

T  u  n  c y A.
N ow y Hospodar W ołoszczyzny X iążę  A le­

xa n d er Suzzo, przyby ł dnia 12 stycznia do ’l o -  
trokan  nad brzegiem D unaju . Zaraz  w  nocy, 
mim o gęstey kry  p rzep raw ił  się przez tę  rzekę, 
i dnia tegoż  miesiąca stanął w  klasztorze 
W akarest o pół. mili od B ukarestu . 'P rzyję li  go 
tam  podług zwyczaju krajowego wszyscy zna- 
c ł.jueysi Bojarowie z 'żonam i swemi, i to w arzy ­
szyli mu do kościoła, gdzie go M etropolita  W o ­

ło szczy zn y  pobłogosławił, i w k ró tk ie j  m owie 
powitał. P rzypuścił potem Bojarów' do poca­
łowania rek i swojev, i dał dla n ich  śniadanie; 
ooczem pojechała Kiężna z 8 dzieci do B ukare­
stu, a wieczorem udał się za m ą  sam N iązę. U- 
ro ezy s ty  wjazd nastąpi poźniey. X iążę ustro i 
się w Kuka  (czapkę honorową k tó rą  od V\ lel- 
kiego Sultana o trzymał) 1 w K apam tza  ( .utro  
honorowe). W spom niony  X iążę  m a  lat blisko 
60; poważna jego postawa wzbudza uszano­
wanie. Jest wzorem dobrego oycafam ilii  1 b a r ­
dzo m oralnym  człowiekiem. M ałżonka jego, 
siostra daw nie jszego  X iążęcia  M ultan, K arola  
K alhm achi, kobieta bogoboyna, w iększą  część 
czasu przepędza w tow arzystw ie  dzieci swoich.
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O g ł o s z e n i  a.
1. W  xieaarskim  handlu Karola GeroW w y ­

szło w W iedn iu , i znayduie się także w ' ^ e  
Mor it za.w  Rydze u  C.J. G .H artm anna,w  M ems 
hausen u Deubnera i  Treug, jdzieło W  ją } 

'francuzkim  :
TOSTRZEZENIA PRAKTYCZNE

O FUM IG A G YACH SIARCZAN YCH. 
p r z e z  

J A N A  de  C A R R O ,
D oktora m edycyny. W  W ied n ia , .8 .9  i -  8vo

D e ic o 't  - ru z ie io  £ vv r„ „ i.,k o w , jaknn się sz tu - 
zbaw ienm evszych vvjnala „ c 7Vstkie nVzeni- ka lekarska szczycić mpze 5 wszystkie przepi­
sy do ożycia iey prak tycznego  potrzebne; zw ię­
złe opisanie dw óchset pierw szych przypadków  
p r z e z  au to ra  trak to w an y ch ; n iek tó re sp o strze­
żenia udzielone od różnych  lekarzów , k tó ry m  
au to r appara t d o s ta rc z y ł; opisanie szczególne­
go gatunku  choroby sy p h ilityczney , k tó ra  się 
zdarza w krainach  nadm orskich, i k tó rą  krajo­
w i m edycy m etodą funigacyyną leczą ; nakoniec 
chronologiczna lista licznych apparatow  , Które 
Y . D oktor dc Carro w ysłał do k ra ,u  1 zagram - 
ce. — Zadziw iająca szybkosc z ]aką się m etoda 
takow a rozszerza, jest rzadkim  przykładem  w hi- 
s to ry i \w nalazkow  użytecznych . .

T łum aczenie tego  dzieła na język niem iecki 
w yydzie w m iesiącu listopadzie. Cena tego
dzieła rubel 1 kop. 80.

i  1

Observations pratiques sur lesfum iga tions pil- 
fureuses par Jean de Carro. docteur en niedecine. 
Kicnn.es, i d ly  in  8 m aj , broche en papier se in.
P r ix  b f i .  K . d. V . „  i

C et ouvrage con tien t lh is to ire  de une des 
plus salu taires inventions dont l 'ą r t  de gucrir ait , 
ó se <doriher; tons les p recep tes necessaires pour 
1 i m c ttre  en pratique; up  precis detaiłle des deux 
ccns p rem iers cas tra it  es par P au teur ; quelqnes 
rap p o rts  communiques p ar divers m edecins a 
quVil a four tli des appareils; la descrip tion  d’une 
es-Tee n a rticu h e re  de mal syphihtique, q u ire -  
gne dans ^  L itto ra l, e t pour le tra item en t du- guc uans * 7 nnvs-la out eu recours
quel les m edecm s de ce p y „ chrono-
k la m ethod* ium igato ire  , ent n  1 do.
logique des nom breux appar.eils q«ue \  ^  
c te u r  de C arro  a envoyes hors de la  cap• 
dans fe tra n g c r .-— L e tonnan te  rap u h te  
quelle c e tte  inethode se propage, oiire un  ex 
ule ra re  dans fh is to ire  des inventions utile...

I ,a  trad u c tio n  allemande p a ro itra  dans le 
co u ran t du niois de novem bre.

I Sad Główny 2go Departamentu Gubernii 
M ińskiej s ta n o w ią c  R e z o lu c y ą  w  dniu 2 7 janu-
aryi  ttraźn ieyszego \iS i9 roku naproŁbęJXą- 
d za  Jana ]Vesterpwicza Dziekana i Deputata 
p ttu Borysowskiego ,  raz ostateczny zaleciły 
aby Urzędnicy, którzy w dobrach J W W . Jana 
Podko ic jQ polockiego 1 Franciszka Pre-  
Z ) a  Sadu Głównego Witebskiego Bielikowi­
czo w Łatyhołicze zwanych,w Ptcie Bory sow skim 
Guberniii M : ’ ' /  sytuowanych,mających, dzie­
ło T a xr  1 E xdyw izyi za remtssą 1 wieloliczne- 
mi tegoż Departamentu przedpisaniami rozpo­
częli, jako to : Franciszek Sułtan Sędzia Rze- 
czycki,  Jakub Estko Jhumeński, Maciey Cieka­

w y Słucki i Antoni Wańkowicz Bobruyski P c d -  
sędkowie Sądów Ziem. Powiatowych bez ̂  ża­
dnych odmówek nieodmiennie na dzień 10 a -  
pryla teraźnieyszego g roku ad fundum ma­
jętności Łatyhohcz zjechawszy ,  komplet Sądowy^ 
dla zupełnego okazania T a xy  i E xdyw izyi 
dóbr. J W  W . Bielikowiczow na satysfakcją ich 
kredytorow oddanych , pod odpowiedzią tymże 
kredy torom z w iasnyck sw ych  funduszów ztt 
narastanie procentów i straty sumptowe złozyli.
Dla zaskutecznienia czego posłane są do prze­
znaczonych na tęz E xdyw izyą  Urzędników u -  
k<*y, a o wydelegowanie na pomiemony termin 
do majętności Łatyholicz z Gubernii U itebskiey 
E xdyw izora  ,  do tamecznego Głównego Sądu.
2go Departamentu ,  wysłaną została kommuni-  
kacy a. O jakowym  terminie iżby wszyscy kre-  
dytorowie i różnego tytułu pretensorowie J W W . 
Bielikowiczow byli świadomemi, i na ony z do­
wodami swemi do Sądu Exdywizorskiego Ł a ty -  
holickiego pod utratą rzeczy na skutek remissy 
Departamentowey w roku /811 septembra 20 
dnia zakroczoney, sami lub przez umocowanych 
Plenipotentów stawili się , przeto o tśm do pu­
blicznych gazet Kuryera Litewskiego, niniey- 
sza kosztem JX iędza Jana Nasterowicza , ja ko  
kr edytor a J W W . Bielikowiczow w skutek re- 
zolucyi datą w yżey pomienioney przesyła się 
awizacya. Februaryi5 dnia 18 1 groku. —  Z a  
Sekretarza Protokulista Józef Herman.

j .  Dekretem Sądu Magistratowego miasta 
Mińska współ z zasiadającym Deputatem Sądu 
Ziem. P ttu . Miń. w roku idącym >8ig  janu-  
ary i  3 o  dnia ferowanym, poświadczono je s t o 
zaszłey ugodzie między nizey podpisaną z do- 
kładem potomstwa działającą , a Starozakonnef 
Blumą Ellową Wilenkinową matką, Jcko,  Jan­
kielem Wolfem i M ór dachem Ellowiczami W i-  
lenkinami kupcami i obywatelami miasta M iń­
ska w rzeczy nieważności obligu przypadkowi* 
zaginionego, od ześzłigo 'ś. p. Stanisława X a -  
wera Prószyńskiego Podkomorzego Pttu. M iń­
skiego w r. 1811 xbra 4 dnia naimie Staroza- 
konney Bląm y Ellowey Wileńkinowey na rub­
li sreb. 1800 wydanego, apr zez t ąż  Blum ęEl- 
lowę przez oddzielny Dokument na synówpo- 
w yźey wyraionych ustąpionego ,  niemniey te£ 
ugoda decretoria zapisana, nikczemnośc drugie- 
00 obligu takie od zeszłego Podkomorzego 
!Prószyńskiego Ickowi Wilenkinowi na rub. sreb. 
636 wydanego ogłaszając , o zaspokojeniu i u -  
satysfakeyonowaniu obu pomienionych w górze 
obligow przez układ na wyextinuowanie z po- 
stąpioney dzierżawy M łynu i dalszych szcze-- 

■’ gółow pewną intratę przynoszących poświad­
czyła, i o niemożności mienia by naymnieyszey 
pertensyi nieraz rzeczony wyrok zamieścił wa­
runek , mimo wszakże wzmieniony dekret ugo-  
dliwy mnie niżey podpisaną i moje potomstwo 
od wszelkiego zakłucenia 1 dopominku za uspo­
kojonymi a dla zaginienia tylko niezwroconemi

)»(



c b lig d m i n a za w sze  g ru n to w n ie  u b esp iecza ją cy , 
t a i  n iż e y  p o d p isa n a  u w a ża  je s z c z e  z a  p o trzeb ę  
dom ieszczen ia  p r z e z  tr z y k r o tn ą  a w iz a c y ą  w  g a ­
zec ie  K u r y  er a  L ite w sk ie g o  p r z e s tr o g i , i z b y  n ik t  
p rzy p a d k o w ie  z a g in io n y c h  o b lig o w  od  n ik o g o  
z g o ta  n ien a b yw a t i  z a  o n y m ip o d  ż a d n y m  w z g lę * 
dem  p re te n so rs tw a w  cza s  p r z y s z ł y  u sc ie ła ć n ie -  
tu a ż y ł  się g d y ż  ża d en  p r e te x t  i  w y s z u k a n y  p o -  
z o r  do le g i ty m a c y i  r a z  za sp o k o jo n y c h  o b lig o w  
n ikom u  z g o ła  p o s łu g iw a ć  n iebęazic  z d o ln y .  
D a t t  1 8 1 9 f e b r u a r y i  g  dn ia .
A n n a  z  S iem a szkó w  P r ó s z y ń s k a  P o d k ó m . M iń .

1. M iń s k i R zy m sk o  K a to lick i K onsjystort 
sk u tk ie m  r e z o lu c j i  d n ia  3  lu tego  18 Ig  roku  p o ­
s ta n o w io n e j, o g ła sza  U r. K lem en so w i K o w a lew ­
sk ie m u  tr zy m ie s ię c zn y  do d n ia  5 m a ja  te ra ź ­
n ie js z e g o  roku , p r z e zn a c zo n y  te rm in  d la  s ta n -  
n o śc i p r z e z  sieb ie  lub p ra w n ie  um ocow anego  
P le n ip o te n ta  w P ro c e ss ie  ro zw odow ym  żo n y  jegX> 
U t. M a r y u n n y  z  K a n ie w sk ic h , od to k u  1 8 1 5 
ro zp o c zę ty m , i  ponow ionym -, p o  u p ływ ie  ja k o ­
w eg o  te rm in u , ń u rn ien io n y  P ro ce ts  chociażby  p o d  
n ie s ta n n o ść  pozw anego^ p r z y  za stęp stw ie  p r z y ­
s ię g i-g o  obrońcy m a łż e ń s tw a , zo s ta n ie  p r z e z  
W szystkie  s to p n ie  ku  o s ta te c zn e m u  ro zp o zn a n iu  
p rze p ro w a d zo n y . S u rro g a t X .  I g n a c y  K o n d ra ­
tow icz.

S e k re ta rz  W in c e n ty  S te fa n o w sk i.
'T łum acz M ik o ła j  S te fa n o w sk i.

i  D obra  z d a ru  w ieczystego  d z ie d z ic zn e  J t V , 
H rab iego  Je rzen a  rzeczyw isteg o  S zam b ela n a  dwo­
r u  , d ziś  zosta jące p o d  za rzą d za n ie m  ustanow io­
n y c h  z  w oli N a j ja ś n ie js z e g o  C esarza  K ura torów  
a  m ia n o w ic ie : w  pow iecie  B rzesk im  K lu c z  P u -  
i y c k i  , w  k tó rym  jest d ym ó w  w łościańskich  13a 
OSob p łc i  m ęskiey  3 x5, ż e ń s k ie j  320 , W pow iecie  
P ru ża ń sk im  K lu cz D u b iń s k i , w  k tó rym  się zn a y -  
d u je  d ym ó w  108 , a  w  n ich  ludności m ęzsk iey  262 
ż e ń s k ie j  244 osob , są  p rze zn a c zo n e  do sprzed a ­
n ia . N i ż e j  p o d p isa n y  m a ją c  na  to p len ip o ten - 
c y ą  ód K ura torów , c z y n i n in ieyśze  og łoszen ie , iż  
w  celu zbycia  onych  zn a jd o w a ć  się będzie ria, 
ko n tra k ta ch  W o lko w ysk ich  p rzy p a d a ją c y c h  dn ia  
11 kw ie tn ia . Ż y c z ą c y  na b yć  r a z e m , c zy  też  p o ­
je d y n c z o , z n a jd z ie  tarrf w  gotow ości o stan ie  i 
cen ie  ty c h  dóbr n a le ży te  p o in fo rm o w a n ie . L e c z  
je ż e l i  n a  tych  ko n trh k ta ó h  n ik t< się n iestan ie  n a ­
byw cą  , n i ie y  p o d p isa n y  nieopuści staw ić się na  
in n y c h  zg ro m a d zen ia ch  o b yw a te lsk ich ;  w  c iągu  
tego  ro ku  w  gubern ii G ro d zień sk ie j by d i  m a ją ­
c ych  , d la  ukła d ó w  z tę n i i , k tó rzy  szu ka ją  w ie ­
c z y s te j  posiad łośc i. W reszc ie  za p ew n ia , iż  w  ka ­
ż d y m  in n y m  czasie m ieć będzie w  G rodnie w sze lką  
d la  n ich  gotowość.

A n to n i K rupow icZ  Assesor I z b y  S . G.

O g ło s ze n ia  po  ra z  d r u g i i  tr ze c i.
2 . S ą d  T a x d to r s k o -E x d y w iz o r s k i  na  usa­

ty s fa k c jo n o w a n ie  w ie r z y c ie l i  J W .  L eo n a  0 -  
s z to r p a ,  b. M a r s z a łk a  J/ium eńskiego i  K om m an-  
d ó ra  rem issą  M iń sk ie g o  g łu w n e g o  S ą d u  2go  
D ep a r ta m en tu  u s ta n o w io n y , w szy s tk ie  te y że  re- 
tn issy  p rzy p o ru c ze n ia  u zu p e łn ia ją c  , su m m y na 
r o z m a ity c h  osobach p r z e z  J W .  O s z to r p a , za  
s lu żą c e m i je m u  in s k r y p c ja m i p o szu k iw a n e  , 0 -  
c z e w is ty m  sw oim  d ekre tem , d n ia  t g  j a n u a r y i  
id ą c e g o  roku fe ro w a n y m , [n ieuw aża jąc na  ty c h że  
d eb ito ro w  niestanność) z  w ła d z y  p r z e z  rem issę u -  
d z ie lo n e j  d la  pom ien ionego  J H . O szto rp a  w ska ­
z a ł  m ianow icie  na W - J ó ze fie  H a ra sim o w iczu  
r u b li  a s sy g n . 1 1 ,7 3 5  kop. 2Q, 2 do: na  W . L u ­
d w ik u  C h rza n o w sk im  rub .srebr. 2g  2, na  W . M i ­
c h a le  M in eyce  czer. z ł .  222  g r o s z y  4 ;  n a  W .  
Jrnć X ię d z u  M ik o ła ju  F rą ck iew iczu  z ł .  4oo-,na  
sukcesorach J W .  J a n a  O g iń sk ie  g o  czer. z ł .  d w a  
ty s ią c e ;  n a J W .  J a n ie  B ie h k o w ic z u  rub. a s y g .

2 2 ,2 0 0 ;  na  J W .  F ra n c iszku  B ie lik o w ic zu  ru b li  
srebr. 565;  na  sukcesorach A n n y  P r z y b o r ta n k i  
c ze r . z ł .  g 4 , n a  S ta ro za k o n n y m  L e jb ie  I l i r s z o -  
w ic zu  z ł .  p o i. 2 6 0 , na  S ta ro za k o n n y m  A b ra m ie  
H ir s z o w ic z u  ru b .sreb r. 2 ,2 7 2  kop. Ó4 j ;  na J W .  
R ó ż y  Je lsk iey  z ł .  po i. 2 ,0 0 0 , na  J W .  T o m a ­
szu  S w ię to rzeck im  czer. z ł  2 5 g r . 12 ; JP anU  
L u d w ik u  S to ck im  rub. sreb. 2 o 4  kop. 7 0 , na  J P .  
Ig n a c y m  R u tk o w sk im  rub. sreb. 84 , n a  W . J ó ­
ze fie  M o n iu szce  rub. tS g k o p .  7 7 , na  W . W o j ­
ciechu M o n iu szce  rub. sreb. 3 2 kop. 64 , n a J P .  
K lem ensie  R u tk o w sk im  rub. sreb. 3g  kop. 48 , na  
h a  W . J ó ze fie  Je leńskim  czer. z ł .  4 o o , n a  W .  
W a w r z y ń c a  S y m o n o w ic zu  z ł .  p o i. 5 4 5 ,  na su­
kcesorach T o m a sza  W iszn ie w sk ie g o  czer. z ł . S o ,  
na  sukcessorach Je rze g o  M ie szk o w sk ie g o  czer. 
z ł . y i o , na  sukcessorach Ig n a c e g o  K ornackiego  
czer. z ł .  48 , na  sukcessorach K a ro la  B r z o z o w ­
skiego  z ł .  4o o , n a  11. So w ie tn iku  G e w a n g ry n -  
how ie czer. z ł .  2 o , na  W . lg n ą c y m  O skierce 
czer. z ł . S o ,  z ł .  2 ,g r .  ) 8 , na  sukcessorach A n ­
ton ieg o  P o m ia n a  czer. z ł .  7 '42, na  W . J ó ze ­
f i e  C za rn ia w sk im  rub. sreb 5 , kop. 9 8 , na C ha-  
im ie Z e im a n o w ic zu  P era szew sk im  rub. sreb. 7 6 ,  
na  S z m u y le  M o w sze w ic zu  m ieszkańcu  Ih u m eń . 
rub. sreb. 5 o 2  kop. 22 , na  S ta r  o za k o n n y  ch A -  
bram ie  Z e im a n o w ic zu  , M c  je r z e  Jankiela  w iczu  
m ieszkańcach D u ko rsk ich  S tm ełow ick ich  i  S to ł -  
peckich czer. z ł .  20O , na  S ta r  o za k o n n y c h  L e y -  
Zerze M o w sze w ic zu , Z e l ik u  D a w id o w ic zu  i  D a ­
w id z ie  G erszonow iczu  o ra z  Sro lu  i  W o lf ie  S y -  
m o n o w icza ch  m ieszkańcach  D u korsk ich  i  S m ie -  
łow ickich  c z e r . z ł .  4 o o , na  S ta ro za k o n n y m  L e y -  
ze r ze  M o w sze w ic zu , Z e lik u  D a w id o w ic zu  i  P e y -  
sacha Izra e lo w iczu  czer. z ł .  50 0 ,  na S ta r o z a ­
ko n n ym  Z e lik u  D aw idow iczu . czer. z ł. 2 0 0 , na  
S ta ro za k o n n y m  L e jb ie  H ir s zo w ic zu  K a p e lu s=- 
n iku  S m ie ło w ick im  czer. z ł .  2 0 , na  M o w s z y  
S zm u y ło w ic zu  D u ko rsk im  czer. z ł .  2 0 ; na  M i ­
chę lu  M o w sze w ic zu  s zk la r zu  Sm ielow ieckim  czer. 
z ł .  8 , na  S ta ro za k o n n y m  Josie lu  S z m u y ło w ic zu  
D u ko rsk im  rub. sreb. 2 34  kop. 7 0 , na  S ta r o -  
za ko n n ym  D a w id z ie  W ó lfo w ic z u  rub. sr. 6 5 , 
na  sukcessorach S zy m o n a  K leckiego  i  na  p o s ia d a ­
ją c y c h  p o zo s ta łe  po n im  fu n d u s z e  ru b li sreb rn ych  
2 g .g 2 8 . —  Jakow e su m m y do rąk J W . O sz to rn a  
lub je g o  P le n ip o te n ta , 'w  dniu  8  m arcu  idącego  
2 8 2 g  roku p r z y  a k ta ch  Z iem sk ich  M iń sk ich  o d ­
dać i  z a l ic z y ć  sub pen is  n a k a z a w s z y  w  celu z a ­
w iadom ien ia  o tćm  ka żd e g o  z  w y ż e y  w yp isa n ych  
d eb ito ró w  n in ie js z e  c z y n i  o g ło szen ie . D a t  2 8 2 g  
j a n u a r y i  22 dnia . J ó z e f  a t Iw a n o w sk i Z ie m .

P t tu .  M iń sk ie g o  p is a r z  E x d y w i z o r , ,

I V  p r z y s z ły  P o n ie d z ia łe k  to  je s t d n iu  3 "go  
t. m . i  w  dn i następne , będą się p r z e z  p u b li­
c zn ą  l ic y ta c ję  w dom u W . K arola  Szw arca  n a  
Z a m k o w e j u lic y  pod  N r e m  7 5 , ro zm a ite  to ­
w ary w yp rzedaw ać. Ja ko  to : porce lana , f a ­
ja n s ,  szk ło  ang ie lsk ie , z e g a r k i z łc te  i srebrne, 
b ry la n ty , i ko ro n k i, in s tru m en tu  m u zy c zn e , r o z ­
m a ite g o  g a tu n k u ,, k u p fe r s z ty c h y , m a lo w id ła ,  
różne kosztow ne r ze c zy  do dam skiego  ubioru  
służące , etc. K tóra  l ic y ta c ja  w  k a żd y  d z ie ń  m a  
sie za c z y n a ć  o g o d z in ie  10 p rze d  p o łu d n ie m  , 
a  trw ać do 12, po  p o łu d n iu  za s  od 2 do w \e-  
czora  K a ro l S zw ą rtze .

3. P rzy p a d k i M iko ła ja  D o św ia d czyń sk ieg o , 
poprzedzone  p o chw ałą  K rasickiego  p r ze z  S ta n i­
sław a  P otockiego Sena tora  W o je w o d y , tłóm a-  
czone na ję zy k  F ra n c u zk i p r ze z  J. L a vo is ier  K a ­
n on ika  M ohilew skiego  w P a r y ż u  1818 Uyo r u ­
bel 1 1  5o k o p ie je k , z n a jd u je  się w W iln ie  u  
w szystk ich  seięgarzy.


